Rok II. 


Wychodzi 


1. 115. każdego miesiaca, 


Przedpłata wynosi: 
Kwartalnic=70 et. 2 przesylką— .76 ct. | 


| Pólrocznie 1.40) , m leężża.. 
ltocznie 2.80 , s 3.04 , 
I! Nr.pojodyn. 13 . al i 


GEOS JAR 


Dwutygodnik polityczno-ekonomiczno-społeczny. 


W Jarosławiu dnia I (2) Lipca 1894. 


Biuro Redakcyi, Administracyi i Expedycyi w kamienicy p. J. L. Wisłockiego pod Nr 


skryp. 91, 92 ul. Grodzka. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, listów zaś nieopłaconych nie przyjmuje. 


. kon- 


Nr. 12. 73, 


Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz petitem lub jego miejsce 
w szpałcie za 1 raz 6 ct. 


„Nadesłane* 
po 12 ct. od wiersza petitom. 
Ogloszenia 
przyjmuje tylko Administracy a. 


ZZA 


KALENDARZ od 1 do 15 lipca: 1 Niedziela, T. po Z. Świąt. Teobaldu opata i wyznawcy. 2 Poniedzialok, Nawiedzenie N, Maryi Panny i Kagen. 3 Wtorek, Alfreda i Anatolego Bisk. 4 Środa, 


Józefa Kalas. i Prokopa męcz. 
2 Dukli i Bizbiet;, 


D Czwartek, Cyrylla i Metod. Apost, 
9 Poniedzialek, Cyrylla Bisk. i Anatolii. 


Słowian. 


Stoo Owycieczcć na Wystawę Kr. Co Lwowa, 


Kiedy przed dwoma laty poruszo- 
no myśl urządzenia powszechnej wysta- 
wy kra,owej we Lwowie odzywano się 
na to z powątpiewaniem, ażali dzieło 
to przyniesie pożądaną korzyść dla kra- 
ju. Dzisiaj stoimy w obec dokonanego 
faktu. Wystawę pod protektoratem Naj- 
jaśniejszego Para otwarł w jego imie- 
niu Arcyksiąże Karol Ludwik chwaląc 
dzieło na którego stworzenie składała 
się gorąca miłość kraju, honor narodo- 
wy, który powołał wszystkie warstwy 
spółeczeństwa naszego do współdziała- 
nia w tem szlachetnem dziele. Ów egza- 
min dołrzałości, jak się wyraził ks. San- 
guszko, zagajając sesyę sejmową, wypadł 
dla nas pomyślnie, wszystko spieszy z 
zadowoleniem na zwiedzenie wystawy, 
która i materyałną i moralną dla na- 
szego kraju przynosi korzyść. Nic więc 
dziwnego, że przodujący w naszem spo- 
łeczeństwie dokładają wszelkich starań, 
by ułatwić wszystkim warstwom zwie- 
dzenie wystawy, że poczęły zawiązywać 
się w tym celu po miastach komitety 
a między niemi stanął najpierwej dzięki 
szlachetnej inicyatywie c. k.starosty Aug. 
Szezurowskiego, komitet jarosławski. 


Zawiązany za jego staraniem ko- 
mitet zebrał odpowiedne Środki (590 
złr.) by ułatwić uboższej młodzieży 
szkolnej i rękodzielniczej zwiedzenie wy- 
stawy. Działalność jednak komitetu ob- 
jęła i szersze warstwy, albowiem zachę- 


G Piątek, Izajasza proroka i Dominiki, 
10 Wtorek, Amalii panny. 7 Braci męczen. 


T. Sobota, Bstery król. i Klaudyusza nięcz. S Niedziela, S po Z. Św. Jana 
11 Sroda, Pelagii p, Sabina i Norberta. 


12 Czwartek, Jana Gwalberta i Eptfany. 13 


Wspierajmy przemysł krajowy! «= Pamiętajmy o oświacie ludowej! 


cono i ludność włościańską, tak że w 
d. 26,2. m. około 600 włościan i 160 
młodzieży osobnym pociągiem ruszyli 
do Lwowa. Musimy tu wyrazić serde- 
czne uznanie członkom komitetu Wnym 
pp. Szczurowskiemu, Dr. Dietziusowi, 
Rychlikowi i Wisłockiemu za przypro- 
wadzenie do skutku tej wycieczki, 


Panorama Racławicka wywarła 
podniosłe wrażenie. Głębokie przejęcie 
się przedstawionem zdarzeniem dziejo- 
wem, obudzone gorące uczucie narodo- 
we, myśl o dawnej przeszłości malowa- 
ły się na każdem obliczu. Z tęsknotą 
zwracano oczy do owego krzyża przy- 
dróżnego, który jako symbol wiary, 
wlewał wiarę i otuchę w lepsze dni 
przyszłości. 


Z Łańcuta. 

Zeszłej niedzieli 10. czerwcu mie- 
liśmy tu popis gimnastyczny, urządzo- 
ny przez Wydział tutejszego „Sokoła“. 


Popis odbył się w ujeżdżalni, uprzejmie 
ofiarowanej przez Hr. Ordynata Poto- 
ckiego. Popis 23 uczniów szkoły miej- 
suowej bezinteresownie kształconej w 
„Sokole“ wypadł wzorowo i z zadzi- 
wiającą równościąs Wykonano wolne 
ćwiczenia laskami, oraz ćwiczenia na 
poręczach, któremi udowodniono sto- 


pniowy rozwój sił młodocianych Sokoli- 
ków. Pięknemi również były wolne 
(wiczenia zlotowe, wykonane przez 9 
dziewcząt ze swobodą i elegancyą. 
Nastąpiły wolne ćwiczenia złotowe wy- 
konane przez 14 druhów a po nich 
ćwiczenia druhów na poręczach i na 
drążku a ku końcowi zawody i budo- 
wa piramid. 


Jak te ćwiczenia wypadły wystar- 
czy wzmianka, że oklaskom i giośnemu 
wybuchowi podziwu nie było końca. 

Popisami tymi dali dowód nasi dru- 
howierazam z naszymi sąsiadami z Rzeszo- 
wa, których z naczelnikiem Starym przy- 
było 14. i dwóch ze Strzyżowa, że trud 
i praca sowicie się opłaciły i że nie- 
liczna nasza lecz dzielna drużyna ćwi- 
czących pojęła dokładnie cele i dąże- 
nie „Sokolstwa" a uprawą, zręcznością 
iścisłą karnością chlubę nam 
‘przynosi. Obecna na popisie Hr. Ordy- 
natowa i towarzyszący jej baronostwo 
Gieslowie, wytrwawszy do końca, oka- 
zywali wielkie zadowolenie i uznanie, 
które tem wdzięczniej przyjęliśmy, że 
nasi członkowie z „tytułu bardzo się 
uelicznie zebrali. Szeroki za to ogół 
zapełnił obszerną ujeżdżalnię tak, że 
mimo wielkich wydatków i na budowę 
domu złożymy kilkanascie złotych. 


Program popisu urozmaicono de- 
klamacyą wygłoszoną uprzejmie i z za- 
cięciem przez jednego z druhów rze- 
szowskich oraż zwięzle i znakomicie 
opracowany odczyt o znaczeniu gimna- 


styki i doniosłości „Towarzystw Soko- 
lch* przez naszego druha profesora 
Tarczyńskiego z Jarosławia, Wszyst- 
kim udział biorącym za trud i pracę 
Czołem ! 


Kronika. 


Jarosław 30 czerwen 1894. 


Jedźmy w jak najwięk- 
szej liczbie na wystawę Ko- 
ściuszkowską do Lwowa. 

* 


Mianowania. Asystent pocztowy 
Ferdynan| Piwecki mianowany oficya- 
łem w Jarosławiu. A 

x 


Ministra handlu hr. Wurmbran- 
da który w przejeździe przez Jarosław 
dnia 29 czerwca br. na dworcu tutej- 
szym kilka minut się zatrzymał — po- 
witali: Wni pp. Starosta Szczurowski, 
dyrektor gimn. Wójcik, ks. kanonik Cho- 
tyniecki, Dr. Dietzius, Dr. Jahl, i nad- 
zarządca poczty Kasprzycki z 4 urzę- 
dnikami poczty tut. 

Minister przyobiecał  burmistrzo - 
wi, iż osobiście w sprawie projektowanej 
budowy kolei Jarosław-Rozwadów do 
Jarosławia przybędzie. 

EA 

Nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcyonaryvszów banku austro- 
węgierskiego odbędzie się w piątek dnia 
6 lipca b. r. we Wiedniu. Na porząd - 
ku dziennym między innymi ma być 
poruszoną sprawa kreowania filii tegoż 


Wierność i stałość. 
NOWELA. 
Napisat 


E. Friedwald. 


ii. 

„Wiem o tem dobrze — 
przerwał Henryk ze łzami w 
oczach — jakie nieszczęście spo- 
tkało jej rodzinę,  tembardziej 


więc nie zniósłbym tego, aby 
Matylda, którą dziś tak serde- 
cznie pokochałem, innemu rękę 
swą oddała“. 

„Widzę — rzekł Hornicki 
że trwasz silnie w oporze i że 
słowa moje nie zdołają cię na- 
wrócić, przeto powiem ci kró- 
tko: Czyń według twej woli, 
lecz cię tylko uprzedzam, abyś 
twego postępowania później nie 
żałował! *... 

Henryk nie dał już na to 
żadnej odpowiedzi. Wyszedł roz- 
drażniony z pokoju ojea, a pra- 


gnąc się nad tem 
stanowić, skierował drogę 
ogrodowi. 


głębiej za- 
ku 


Otworzywszy tam wrota, 
puścił się miedzą w otwarte 
pole. Światło słoneczne, oble- 
wające sielski krajobraz, przed- 
stawiało cudowny widok. Kilka 
krów pasło się na bujnej łące, 
pasterze wygrywali piosenki na 
dlugich piszczałkach, a chłodny 
powiew wiatru orzeźwia! Henry- 
ka, wonnem swem tchnieniem. 

Znużony przechadzka, usiadł 
w zaroślach nad brzegiem stru- 
myka i dumal... Nad czem on 


dumal — zbytecznie dodawać. 
Połączenie się z Matyldą 
węzłem małżeńskim uważa! za 


jedyne szczęście, ale cóż —- kie- 
2 


dy widział, że mu przychodzi 
walczyć o wątpliwą zdobycz? 


Wiedząc o tem dobrze, że ojca 
żadnymi środkami nie podejdzie, 
ani skłonić nie zdoła, myślał 
tylko nad tem, jakby się z do- 


mu usunąć i nie sprawiać sobie 
widokiem Matyldy przykrości. 


Życie mu było zanadto 
drogie, aby je sobie zbrodniczą 
ręką odebrał, owszem, chciał 


cierpliwie czekać końca. 

Słońce zakreśliło tymczasem 
wielki łuk na niebie, a Henryk 
jeszcze ciągle dumu. 

Ocknąwszy się wreszcie, 
jakby z lekkiej drzemki, powstał 
z trawnika i ruszył w drogę. 
Szedł zupełnie wolnym krokiem, 
bo mu oto nie chodziło, by dro- 


gẹ przyspieszyć, lecz pragnął 
jeszcze nad tą sprawą głębiej 


się zastanowić. 

Tymczasem odbyła się po 
obiedzie w pokoju Hornickiego 
druga, ważna scena. 


Matylda zajmowała się ko- 
łowrotkiem w pokoju, gdy na- 
gle weszła do niej Karolina i 
rozkazala jej, udać się natych- 
miast do Hornickiego. 


Przerażona dziewczyna tak 
niezwykłem zjawiskiem, pobie- 
gła szybko na wskazane miejsce. 
Hornicki przechadzał się wlaśnie 
po pokoju, gdy Matylda po za- 


pukaniu do drzwi, niepewnie 
wstąpiła do komnaty. 
Hornieki zrazu ani słowś” 


nie przemówil, tylko badawczłć. 
mierzył ją oczyma. 


Dziewczy 


na wywarla na niego podniosle = 


wrażenie. Nie taką ją sobic 
wyobrażal i spodziewał się ujrzyć. 

Stanęła mu przed oczy dzie- 
wica rozkwitującej piękności i 
powabu. 


„Matyłdo! — rzekł Horni- 
eki po chwili mitczenia — chciał- 
bym dzis z tobą w bardzo wa- 
żnej sprawie pomówić i dlatego 
cię tutaj sprowadzilem. Nie chcę 
i przed tobą żadnych ukrywać 
tajemnie — ale musisz mi przy- 
rzec, że tak samo smiało i otwar. 
cie odpowiesz na moje pytania“. 


se 
zł 


2 


banku w Jarosławiu, którego urzeczy- 
wistnienia już tak długo kupiectwo Ja- 
rosławskie wyczekuje. 


* 


Uzupełniające wybory do Rady 
miejskiej. Pierwszy raz od czasu wejścia 
w życie autonomii, udało się komiteto- 
wi wyborczemu z Magistratu wzmocnio- 
nemu siłami wpływowymi bez wódki i 
kiełbasy przeprowadzić wybory i tak 
przy dokonanych w d. 26, 28, i 80. 
czerwca b. r. wyborach uzupełniają- 
cych do rady miejskiej wybrani zostali 
z koła III. wyborczego: na radnych 
Ks. kan. Jan Chotyniecki, Jan Wie- 
rzbieniec, Józef Liśkiewicz, Leon Go- 
dziński, Ignacy Rychlik, Wojciech Ka- 
czmarski; na zastępców: Jan Ziegel- 
heim, Michał Fortuna, Jakób Mark, 
Wawrzyniec Wieczorkiewicz. 

Z koła II. wybrani na radnych: 
Dr. Arnold Friedwald, Isaak Margulies, 
Dr. Maksymilian Segaln, Chaim Bern- 
stein, Edward Damask, Berisch Lip- 
schütz , na zastępców : Abraham Men- 
kes, Salamon Armhaus, Jakób Hirt, 
Leon Wahrhaftig: z koła l. wyb. na 
radnych: Dr. Aureli Płech, Antoni 
Kasprzycki, Ks, Kan. Franciszek Woj- 
nar, Piotr Kopystyński, Wiktor Przy- 
bylski, Jan Meisner; na zastępców : 
Michał Młynarkiewicz, Jan Angermann, 
Julian Nowakowski, Karol Kukasiewicz, 
Walenty Głowiński, Samuel Schornstein. 


* 


„Wen’s juckt, der kratza sieh“ 
mówi przysłowie niemieckie. Musi u 
nas panować nagminnie éwierzbiączka, 
skoro aż tylu skrobie się po ostatnim 
artykule naszym umieszczonym w kro- 
nice pod tytułem „Monaco Jarosławskie“, 
Kogo myślał autor, który to jest lokal 
— kto przegrał sumę wyrównywującą 
dysetom dziennym posła do Rady Pań- 
stwa, to i tym podobne wykrzykniki 
słyszano na każdym kroku po pojawie- 
niu się artykułu a redaktor narobił 
sobie prócz licznych przeciwników 
mnóstwo nowych nieprzyjaciół, tych 
wszystkich, którzy się do viny poczu- 
wają. Wny Dr. Emil Blumenfeld, pre- 
zes stowarżyszenia kupieckiego w Jaro- 
sławiu przesłał nam obszerne sprosto- 
wanie, którego z powoduże nie odpowia- 
da $. 19 ust. pras. nie umieszczamy — 
natomiast z przyjemnością bierzemy do 
wiadomości, iż gra „Ein und zwanzig“ 
lub jakakolwiek inna hazardowa w lo- 
kalu stowarzyszenia kupieckiego za cza- 
sów jego prezesostwa nie bywa kulty- 
wowaną. 

x 

Profesor przy konserwatorym 
w Zagrzebiu znany wiolonczelista H e n- 
ryk Geiger bawi od kilku dni w 
Jarosławiu i jak się zdaje da w pierw 
szej połowie biężącego miesiąca jedeu 
koncert ze współdziałem muzyki 89 p. 
p. nie wątpimy, że lubownicy muzyki 


„Panie Hornicki! — prze- 
rwała Matylda — nie przeczu- 
wam dotychczas nie złego, w czem- 
bym mogła prawdę ukrywać, 
proszę tylko wszystko powie- 
dzieć, a ja z pewnością kłam- 
stwa nie popełnię !* 

„Otóż posłuchaj! — rzekł 
dalej Hornicki. — Zauważyłem 
już od dłuższego czasu jakis 
związek i wzajemność między 
tobą a Henrykiem, czemu jednak 
dotąd wiary dać nie chciałem. 
Wczoraj jednak przekonałem się 
o prawdziwości mego przeczu- 
cia i dzis mi Henryk wyznał 
otwarcie, że cię kocha. Lecz tej 
rzeczy znieść ja nie mogę, ani 
też dopuścić, aby się z każdym 
dniem potęgowała. Dlatego o- 
deszlę cię Matyldo jutro do War- 
szawy, do moich krewnych, abyś 
się mie stała powodem przykrych 
następstw *. 


Matylda stała jakby wryta. 
Chciała na to coś powiedzieć, 


GŁOS JAROSŁAWSKI 


pospieszą licznie do sali hotelu „Victo- 
ria* gdzie czeka ich biesiada artystycz- 
na. Jeżeli kwartet „Udlów* miał po- 
wodzenie, to ubliżylibyśmy sobie, gdy- 
by nasz Jarosławianin nie miał powo- 


dzenia. 
* 


Odezwa! Kościół parafialny w 
Ciężkowicach nad Białą, zbudowany 
przez Kazimierza Wielkiego, obdarzo 
ny licznymi przywilejami od stolicy 
Apostolskiej z powodu cudami słyną- 
cego obrazu Pani Jezusa Miłosiernego, 
otaczany opieką wszystkich królów pol- 
skich, podobnie jak miasto Ciężkowice 
czego dowodem kilkadziesiąt dotąd za- 
chowanych dokumentów, kościół ten, 
przedstawiający zabytek dawnej archi: 
tektury, ceniony przez znawców i go- 
dny zachowania dla dalszych pokoleń 
leży obecnie w ruinie. Pierwotnie w 
stylu gotyckim postawiony, uległ przez 
pożary zniszczeniu i spustoszeniu a 
w roku ubiegłym zawalenie się wieży 
kościelnej doprowadziło piękną niegdyś 
i w całej Polsce słynną świątynię pra- 
wie do zupełnej ruiny. — Jednak we- 
dle oceny znawców ze Lwowa, kościół 
da się jeszcze podźwignąć z gruzów a 
nawet można mu przywrócić pierwotny 
charakter budowy, zatarty licznemi po- 
przedniemi poprawkami, lecz potrzebne 
są na to znaczne fundusze, których pa- 
rafia Ciężkowice nie posiada. 

To też odzywamy się do patryo- 
tycznych ziomków, dbałych o przecho- 
wanie cennej po przodkach pamiątki“ 
wyznających zasadę: „Bóg i Ojczyzna“ 
i prosimy nadsyłanie datków na odbu- 
dowanie kościoła naszego na ręce pod 
pisanego komitetu lub do Redakcyi 
Głosu Jarosławskiego w Jarosławiu. 

Komitet Obywatelski 
zajmujący się od budowaniem kościoła 

rzymsko katol. w Ciężkowicach. 
Sekretarz Dr. Szczepan Mikołajski, 
l. Skarbnik komitetu Ks. Andrzej Ko- 
nieczny, II. Skarbnik komitetu Edmund 
Gołębiowski, Hr. Ludwina Bobrowska, 
Emil Jordan Stojowski, Michał Huza 
c k. Notaryusz, Zastępca przewodni- 
czącego Gustaw Krasuski aptekarz, 
Franciszek Podobiński, obywatel, Józef 
Szostek, naczelnik gminy, Przewodni- 
czący Jacek Ślebodziński, c. k. Sędzia 


powiatowy, Ks, Antoni  Watulewicz, 

proboszcz. = 
* 

Lista datków celem wysłania 


młodzieży na wystawę do Lwowa. 

Dr. Turzański 1 zł. Gmina Bo- 
browska 1 zł St. Batkowski z Sieniawy 
2 zł, Majewski z Sieniawy I zł. Socha- 
cki 1 złr. Zerebecki 50 et. Drzymał. 
50 ct. Antoni Kasprzycki 1 zł. NN 85 ct 
Stanisław Niewiadomski 1 zł. Aleksan- 
der Ostrowski | zł. Kółko pedagogiczne 
w Jarosławiu 5 zł, Wincencya Janeczek 
1 złr. Gmina Węgierka 3 zł. 20 ct. 
Gmina Tuligłowy 2 zł. Wydział powia- 


. 


towy 15 złr. Zebrane w Radymnie przez 
p. Smiechowskiego 6 zł. Dr. Schmider 
z Radymna 4 zł. Gm na Wola buchow- 
ska 2 złr Hr. Stefan Zamojski 15 złr. 
Mieczysław Marynowski z Tyniowiec 
6 zł. Dr. Julian Ruczka 2zł. Eleonora 
Martynowicz 6 zł. Ks. pastor Śliwka 
3 zł. 20 ct. Korporacya przemysłowa 
Nr. III w Jarosławiu 20 zł. Dr Münz 
Gmina Hawłowice 1 zł. 30 et. Adolf 
Ponicki 1 złr. August Szczurowski 10 zł. 
Edward br  Brunicki 2 zł. 50 ct. 
Urzędnicy starostwa i urzędu podatko- 
wego 8 zł. Turek Niewiadomski | zł. 
Z gminy Pruchnika 2 zł. 20 ct. Eusta- 
chy Wolski z Hawłowie 3 zł. Teofil Żu- 
rowski z Hawłowic 2 zł. Władysław 
Górski z Roźwienicy 8 zł. od p. Dyre- 
ktora Wójcika zebrane 4 zł. 20 ct, 
Edward Micewski z Tuczemp 5 zł. Ks 
Jan Chotyniecki 1 zł. Korporacye N. II 
w Jarosławiu 20 zł. Korporacya Nr III 
w Jarosławiu 20 zł. Magistrat miasta 
Jarosławia 25 zł. Gmina Kramarzówka 
1 zł. 60 ct. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników w Pruchniku 7 zł. Dr. Wł, Gra- 
bowski 3 zł. Dyrektorka Starklowa I zł. 
70 et. Dr. Reiss z Radymna 1 zł. Ra- 
da szkolna okręgowa 50 zł. SŚtowarzy- 
szenie Gwiazda 2 zł. 80 ct. Gmina Tu- 
czempy 2 złr. Gmina Radymno 10 złr' 
Chrześciańska gmina Radymno 10 złr. 
Stowarzyszenie powroźnicze Radymno 
10 zł. Ks. Pastor 2 zł. Szkoła koszy- 
karska w Czerwonej woli 25 zł. Gmina 
Rokietnica 3 zł. 50 ct. Gmina Wiązo- 
wnica 3 zł. Dochód z przedstawienia 
stowarzyszenia teatru amatorskiego w 
Jarosławiu 43 zł. 40 ct. Dr. Jahl 3 zł. 
N. N. 4 zł. Niewiadomski 1 zł. 
+ 


Ruch na c. k. kolejach państwo- 
wych Generalna dyrekcya kolei pan- 
stwowych, wydała wykaz dochodów za 
miesiąc maj r. 1894, 

Według tego wykazu, przewiezio- 
no w miesiącu maju r. 1894 na wszyst- 
kich liniach własnych i we własnym 
zarządzie koleji państwowych pozosta- 
jących ogółem osób 3,627.299, ton to- 
warów 1,687.01I1. Dochód z prze- 
wozu towarów wyuiósł 4.780.688 złr.; 
z przewozu osób i pakunków 1,895.147 zł. 
czyli razem 6,675,835 złr. 

Dochód z przewozu osób pakun- 
ków i towarów w miesiącu maju r. 1898, 
wyniósł ogółem : 6,273 356 złr. 

W porównaniu z majem r. 1893, 
dochód w tym samym miesiącu r. b. 
wykazuje z wyżkę 402.479 złr. 

Dochód z przewozu osób, pakun- 
ków i towarów w czasie od 1. Stycznia 
do 31. maja r. 1894 wyniósł razem 
30,152.855 złr 

Dochód w tym samym czasie 
w roku 1893 wyniósł 27,265.588 złr. 


NAA ZZ Z nn 


W porównaniu z rokiem 1893, 
wykazuje więc dochod od 1. stycznia 
do 31. majar. 1894 zwyżkę w kwo- 
cie 2,887.267 złr. 

* 

Wystawa w Bukareszcie 1894. 
Pod wysokiem protoktoratem Rumuń- 
skiej pary następcy Tronu stojąca wy- 
stawa w Bukareszcie obiecuje wielkie 
powodzenie. Koła przemysłowe spodzie- 
wać się mogą znacznego odbytu w tej 
ziemi. Do wystawy wymienionej przy- 
puszczone będą wszelkie wyroby prze- 
mysłu, sztuki i nauki, wszelkie artyku- 
ły handlu światowego. 

Postanowienia o powołaniu jury 
znajdują się w regulaminie. — Rząd 
Rumuński rozporządził zniżkę frachtu 
i cła. 


Jako komisarz generalny komite- 
tu dla Austro-Węgier funkcyonuje pan 
Artnr Gobiet w Pradze-Karlinie, który 
aż do końca terminu, t. j. do początku 
lipca b. r. zgłoszenia przyjmuje i je- 
dnocześnie zupełne zastępstwo wysta- 
wców załatwia. 

* 

Morderstwo przed dziesięciu la- 
ty. z Knihynicz nam piszą: We środę 
dnia 6. b. m. dzieci żydowskie, bawiąc 
się na drodze wiodącej z ryuku do u- 
rzędu pocztowego, tuż pod Ścianą do- 
mu zajezdnego wygrzebały czaszkę lu- 
dzką. Na polecenie gminy rózpoczęto 
natychmiast kopać i w głębokości 
20 cm. znaleziono kościotrupa w po- 
staci skurczonej z głową do góry. 
Ponieważ miejsce wskazywało, że ko- 
ściotrup tylko z jakiegoś morderstwa 
pochodzić może, przeto doniesiono 0 
tem natychmiast do sądu. Według 
twierdzenia lekarzy kościotrup pocho- 
dzi z osoby płci żeńskiej, liczącej naj- 
wyżej lat dwadzieścia, a zamordowanej 
przed dziesięciu lub dwunasty laty. Że 
zaś w tym ozasie ani dawniej w Knihy- 
niczach żadnego mordestwa nie popeł- 
niono, przeto przypuszczać należy, że 
tu przywieziono już trupa, zajechano 
do tego domu zajezdnego, a w nocy, 
wykopawszy pod Ścianą jamę, tam nie- 
szczęśliwą ofiarę zakopano i wszelkie 
ślady zbrodni zatarto. 

x 


W sprawie umundurowania u- 
czniów średnich szkół galicyjskich wy- 
dała Rada szkolna krajowa następujące 


rozporządzenie : 


lecz głos zamierał w jej piersi. 
W jej oczach iskrzyły się dwie 
gorace łzy i rumieniec oblał bla- 
de jej policzki. 

„Idź więc teraz do pokoju 
ciągnął dalej Hornicki -— zbierz 
swoje rzeczy, abyś do jutra by- 
ła już gotową“. 

Matylda nie mogła ani sło- 
wa odpowiedzieć, lecz wyszła 
pocichu z pokoju Hornickiego. 

Przybywszy do swego po- 
koju, zasunęła za sobą drzwi i 
rzuciwszy się na łóżko, wybu- 
chła głośnym, spazmatycznym 
płaczem. W jej sercu wrzał nie- 
słychany ból i srożyły się różne 
uczucia. Widziała nieraz że ją 
nadzieje zawiodły i że piękny 
jej sen nie mógł się stać obja- 
wem  rzeczywistości.... Gdyby 
Henryk — tak sobie w duchu 
myślała—miał być przy boku in- 
nej szezęśliwszym, dlaczegożbym 
miała stać mu na przeszkodzie 
i szczęście mu to zamącić? 


Tak leżała w zamyśleniu do 
wieczora. 

Z tej drzemki, ciężkich prze- 
myśliwań obudził ją wreszcie 
stuk o drzwi. 

Była to kuchmistrzyni, któ- 
ra ją do państwa na kolacyę wo- 
łała. 

Ależ jakże mogła tam pójść 
z zapłakanymi oczyma? Kazała 
więc państwo przeprosić, że do 
kolacyi pójść nie może dla braku 
czasu. 

Do późnej nocy krzątała się 
Matylda około swoich rzeczy i 
knuła jakieś nowe plany. 


Następnego poranku rozka- 
zał Hornicki zawołać Matyldę, 
chcąc z nią jeszcze bliżej co do 
podróży pomówić, gdy otrzymał 
niespodziewaną odpowiedź, iż 
Matyldy nigdzie znaleść nie mo- 


pema a 


żna. Niedowierzając służącemu 
udał się sam do jej pokoju, lecz 
zamiast Matyldy znalazł na stole 
list następującej treści: : 


„Szanowny opiekunie !“ 


„Nie chcąc zamącić szczęścia 
Henryka opuszczam dziś z bolem 
serca rodzinną moją zagrodę i 
idę w świat daleki szukać chle- 
ba i przytułku. Za wyświadczo- 
ne dobrodziejstwa biednej siero- 
cie przyjm serdeczne dzięki! Co- 
dziennie wzniosę gorące modły 
do Boga, aby cię raczył w czer- 
stwem utrzymać zdrowiu. O mój 
los, nie troszcz się wcale! Przed 
pracą się nie wzdrygam, bo do 
niej przywykłam, lecz dłużej 
w tym domu przebywać nie mogę. 
Wierna i wdzięczna Matylda“. 


G da n. 


Na mocy Najwyższego postano- 
wienia z dnia 6. stycznia 1894 i re- 
skryptu JE Pana Ministra wyznań i o- 
świecenia z dnia 16. stycznia 1894 
l. 450, rozporządza c. k, Rada szkolna 
krajowa, co następuje : 

1) Zaprowadza się jednakowe u- 
brania (mundu: ki) dla młodzieży szkół 
średnich galicyjskich podłag załączo- 
nych szczegółowych przepisów. 

2) Począwszy od roku szkolnego 
1896 97 nie wolno będzie uczniom szkół 
średnich nosić w szkole i poza szkołą 
innego ubrania, jak tylko przepisane. 

3) W czasie przejściowym (aż do 
1. września 1896) mogą uczniowie szkół 
średnich nosić jeszcze ubranie zwykłe; 
nie wolno im jednak jakiejkolwiek czę- 
ści mundurka nosić razem z ubraniem 
zwykłym. 

l) Przepisy szczegółowe co do 
zaprowadzenia jednakowego ubrania 
(mundurków) opiewają : 

l) przepisane jednakowe ubranie 

(mundurek) uczniów szkół Średnich ga- 
licyjskich (gimnazyów i szkół realnych) 
składać się ma z następujących części: 
a) Bluza z sukna granatowego, z stoją- 
cym kołnieczem i dwiema kieszeniami 
na piersiach. b) Spodnie z zwykłego cie- 
mno-szarego sukna z wystającym szwem. 
c) Płaszcz z ciemno-szarego sukna z 
granatowymi naszywkami na kołnierzu 
Bpięciem z tyłu i czarnemi rogowemi 
guzikami w dwóch rzędach po sześć. 
d) Czupka z granatowego sukna z pro- 
stym daszkiem, rzemykiem ze Sprzą- 
czką i emblematem z białej blachy, o- 
znaczającym katezoryę szkoły a ewen- 
tualnie jej liczbę, a mianowicie: dla 
uczniów gimnazyalnych litera G., dla 
uczniów szkół realnych litera R. 
2) W porże letniej mogą ucznio- 
zamiast bluzy, spodni i czapki 
z sukna, nosić bluzę, spodnie i czapkę 
tego samego kroju z szarego płótna ; 
jednak bluza płócienna ma mieć na 
kołnierzu granatowe wyłogi sukienne 
(długości 5 cm.) a na rękawach 5 em. 
od końca granatowe wypustki, zaś cza- 
pka w połowie wysokości granatową wy- 
pustkę do keła. 


wie 


8) Na kołnierzu bluzy sukiennej, 
lub na wyłogach bluzy płóciennej no- 
szą uczniowie odnaki według klasy, do 


Kto popróbuje — nie pożałuje! | 


!! Jeszcze tak tanio w Jarosławiu nie było !! 


l. Holzbergera nowo otworzony skład | 
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której należą. Odznaką dla klas niż- 
szych w gimnazyach i szkołach real- 
nych są paski (0djedneg do czterech) 
srebrne długości 3 cm., a szerokości 
0.5 em. Odznaką dla klas wyższych 
są takie same paski złote (w gimna- 
zyach dla klasy V—VIII. od jednego 
do czterech, w szkołach realnych dla 
klas V—VII. od jednego do trzech). 
* 


Idylla. Godzina 1 po północy 
Deszcz siecie zimny. Na stanowisko 
fiakrów wjeżdża Drynda. wysiada 
zniej „słomka. Targ o zapłatę z wo- 
źnicą. „Słomka* nie przebiera w wy- 
razach, batożnik też grubymi odpowia- 
da słowy. Zjawia się stojkowy. —Bato- 
żnik apeluje do stróża bezpieczeństwa 
lecz „słomka* hańbi rozjemeę a ten... 
zamiast zaprosić ją pod Nr. 1, po ka- 
walersku podaje ramie i obydwoje 
znikają w kierunku łaźni żydowskiej. 
Na placu ciemno, bo zaszedł półksię- 
życ. , 

Popisowe ćwiczenia miejskiej 
straży pożarnej. W obecności człon- 
ków i zarządu reprezentacyi miejskiej 
odbyły się w poniedziałek dnia 2. lipce 
br. popisowe ćwiczenia oddziału miej- 
skiej straży pożarnej pod komendą p. 
Antoniego Szczerbowskiego zostającego. 

Ze znajomością rzeczy a nade- 
wszystko zręcznością wykonywane ćwi- 
czenia z przyrządami pożarnymi i bra- 
wurowe ewołoucye strażackie, przekonu- 
ja nas, że organizacya miejskiej straży 
pożarnej daleko postąpiła. 

* 


Jak w Rosyi pobierają podatki. 
Do gazet angelskich doniesiouo z Peters- 
burga, co następuje: Włościanie gu- 
berni Permskiej (na Uralu) nie mogli 
wskutek nieurodzaju zapłacić podatków 
a ponieważ poborcy naciskalı na nich, 
więc wysłali deputacyę do cara. Gdy 
jednak minęło kilka miesięcy, a depu- 
tacya nie wracała, włościanie udali się 
do Ekatierynburga i tam się dowie- 
dzieli, że ich delegaci do cara, siedzą 
w więzieniu za sam zamiar poskarże- 
nia się na urzędników. Wiadomość o 
tem wywołała wzburzenie w kilkoty- 
sięcznej wsi Tahila, gdzie włościanie 
postanowili nie płacić podatków, dopó- 
ki nie będzie odpowiedzi od cara. 


Przybył do nich naczelnik ziemski, 
półkowmk ze strażnikami i począł ich 
namawiać, aby nie uchylali się od pła- 
cenia prawnie ustanowionych podatków. 
Włościanie w odpowiedzi na to, prosili, 
aby uwolniono ich deputacyą. Naczel- 
nik zaczął wymyślać w sposób uliczny, 
wyciągnął szablę, krzycząc, żeby , swo- 
łocz'* (hołota) rozchodziła się po do- 
mach „swołocz“ nie mogła tego Ścier- 
pieć i nuż naczelnika kułakować, poła- 
mała naczelnikowi żebra 1 uszkodzono 
mu głowę. poczem w bardzo chmurnem 
usposobieniu rozeszli się wszyscy do 
domów. 

Gubernator Pagadin otrzymawszy 
telegram o tem, wydał rozkaz, aby na- 
tychmiast wystąpiły trzy kompanie 
wojska. 

Następnego dnia zupółnie niespo- 
dziewanie dała się słyszeć w  Tahile 
muzyka wojskowa, pieśni żołdackie — 
w mieście zobaczono nie widzianą do- 
tąd w takiej ilości siłę zbrojną. 

Część ludności była w robocie, a 
na widok oddziału i pozostała część 
umknęła, gdzie komu się udało. Gu- 
bernator kazał żołnierzom wszystkim 
ciągnąć do gminy na „zebranie“. Szu- 
kali i zbierali, siłą wlekli ich do gmi- 
ny bez różnicy wieku ; byli tam i wie- 
kowi starcy i małoletni. Otwarto po- 
siedzenie, to jest rozpoczęto jeneralne 
bicie harapami. 

Bito każdego bez wyboru, ile się 
dało. Kto nie mógł wytrzymać, z tym 
załatwiał się doktór. Bitych odstawia- 
no do więzienia w Ekatierynburgu. 

Pogodin osobiście asystował przy 
egzekucyi i uważał, aby nie było ża- 
dnej ulgi. Wysiekli aż dó utraty przy- 
tomności 70 ludzi. Dwóch zasie- 
czono na śmierć. Tak w Rossyi 
pobierają podatki. 

* 

Zabawna opowieść. Wśród wło- 
ścian guberni sybirskiej pod Moskalem, 
krąży zabawna opowieść jak donosi je- 
den z tamtejszych obywateli ziemskich. 
Car Aleksander III. miał widzieć pe- 
wnego razu we Śnie trzy gołębie. 
Pierwszy z nich był tłusty i wesoły; 
drugi chudy i przygnębiony; trzeci 
nakoniec ślepy. Car nie mógł zrozu- 
mieć snu i dła wytłumaczenia wezwał 


WAŻNE 


dla młodzieży handlowej 


Listowna nauka rachunkowości czyli 
buchalteryi kupieckiej podwójnej wedle 
systemu francuskiego i włoskiego w ję- 
zyku polskim. 
Honoraryum za kompletny knrs z przy- 
gotowaniem do egzaminu Złr. 25. 
Pojedyncze listy do nabycia po cenie 
10 ct. u wydawcy Henryka Rausza, bu- 
chaltera Domu spedycyjnego i komiso- 


| burgu i nie 


wego w Przemyślu. Uprasza się żądać 


przed swe oblicze jenerałów i mędrców. 
Ale nikt nie był w stanie udzielić na- 
leżytego wyjaśnienia. Wówczas car ka- 
zał ogłosić o snie całemu ludowi, obie- 
cując nagrodę za dobre objaśnienie. 
Po niejakim czasie zjawił się w pałacu 
carskim Tatar i rzekł do cara: „Ja 
mogę wytłumaczyć sen, o carze! ale 
musisz mi przedtem przyrzec, że nie 
ukarzesz mnie za moje słowa, ale dasz 
przyobiecaną nagrodę". „Mów“ rozka- 
zał car, a Tatar powiedział: Wesoły 
gołąb to są twoi czynownicy (to jest 
czynownicy moskiewscy), którzy wszyst- 
kich obdzierują i za pieniedze kradzio- 
ne żyją wesoło, żadnych trosk nie zna- 
jąc. Gołąb chudy i przygnębiony, to 
twój lud. A ślepy gołąb, to wasza ce- 
sarska mość, który mieszkasz w Peters. 
widzisz co się dzieje 


w kraju. 
* 


Zwracamy uwagę na in- 
serat I. Holzbergera. 


nn 


Nadesłane. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcyi, która też żadnej odpowiedzialności 
za nią nie przyjmuje. 


Specyalista chorób skórnych i płciowych 
wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Mayzel 


b. lekarz Kliniki prof. Kaposi'ego i Neu- 
mana w Wiedniu, i wieloletni sekunda- 
ryusz oddziału kiłowo skórnego w szpi- 
talu Św, Łazarza w Krakowie — osiadł 
w Przemyślu i ordynuje codziennie od 
ll — 12 rano i od Żej do 4ej popo- 
łudniu. Rynek Nr. 3 I piętro w domu 
p. Kruga. 
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werden aufgenommen für den Verkauf 
von Bierdruck Apparate, Kellerei und 
Hauswirthschaftsmaschinen & Lampen 
gegen hohe Provision. Nur deutsche 
offerte an die Metallwaare n & Lampen 
fabrik in Prag Schulgasse Nr. 28. 


pierwszy list darmo i płatnie. | 
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s Ogniotrwałe Świeży 


< Kasy | transport wód 
“Ui ze słynnej fabryki mineralnych 


- wiedeńskiej 
WERTHEIMERA 


poleca po oryginalnych cenach L. WISŁOGCKIEGO 


fbry cznych 


znany handel towarów żelaznych w Jarosławiu. 
S. GABEL 


w Jarosławiu. 


Ważne dla każdej 
Gospodyni i Matki! 


Kathreinera Kneippowską kawę słodową, 


+ uznają co raz bardziej za znakomity, jedynie naturai- 
ny a w używaniu za najtańszy dodatek do kaw 
ziarnistej. Przez wysokie powagi naukowe i leka: 
skia istotnie zalecana dla pań, dzieci a nadto cierpi 
cym na Żołądek i nerwy jako najlepszy dodatek do 


Sch Knei H, kawy ziarnistej. Przy zakupnie uważać! Ządać 


oryginalnych w białym papierze pakietów z nazwiskiem 


nadszedł już do apteki 


mar, 


Wszędzie z ] 1/4 kilo 
do naby cią dE” Kaihrelner ka 25 centów 


en 
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NTONI PLAMITZER 


koncesyonowane przedsiębiorstwo betonowe 
i 


fabryka wyrobów z cementu 


w JAROSŁAWIU 


poleca 
wyroby z cementu jako to: płyty posadzkowe, stopnie do chodników, pomniki na groby, rynny do kanałów 
i ścieków, rury do wychodków, i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wchodzące roboty cementowe 
Takoe wykonuje jak najdokładniej i z najlepszego PORTLAD-CEMENTU ręcząc za trałość. 


Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu a w Jarosławiu stale od 6-ciu prowadzę wszelkie togo rodzaju budowy dla mia- 
sta i P. T. Obywateli od których jako „toż z wykonania robót przy rzezalni w Przemyślu, w Samborze, gazometrze w Tarnowie 
chlubne posiadam świadectwa, to jest najlepszym dowodem uznania mej rzetelnej pracy. 

Mieszkam przy ul. Glęboekiej gdzie też fnbryka się znajduje. 


Żaden kraj nie nadajc się tak korzystnie 
dla wychodzetwa jak Kanada, w 12 14u 
dniach do osiągnięcia. 
== Zdrowy klimat. — 
Angiełski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 

w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 

Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wyscła najchetniej 


M. Moraweiz, Hamburg, 


Mcrgęcdorfer Strasse 1. 


Wae ki k lze k JE i j HF 5 74 — 4 aws 3 4 RZ Rz 2 S A ss a AE a p DaS B TES TET TER «gy * » adgs 4 WTO TET TEF TEF TET TZT ZE 4 s 
prze Ve aa |. eagen aE aE aE E aE HADE AE ane BE NE aE ADEDE SE ANE KEK BNE DE AME IPE ORE SYE PE SGE INE MEINE NE AEE OE NEDE AE HE REE a E 


: © z e a z e 
Wyvb Derd zEŻĘ Piękność 
y orne clas a esero we 2 Sa 5 S otrzymuje się przez użycie Kremu twarzowego znanego z dobroci w całym 
- HFE Z ao mó świecie a stwierdzonego licznemi podziękowaniami, Krem ten usuwa piegi, lisza. 
DEE” Prawdziwą Herbatę rosyjską "Em o ie Ad s. je, pryszcze, plamy wątrobiane, wągry, dziuby i wszelkie EE: Ke 
A ST S } Q ; a wydelikatnia skórę i czyni piękną białą alabastową płeć. Srodek ten polecony 
wprost z Rosyi sprowadzaną, w smaku niezrównaną po umiarkowanych cenach poleca 5 È o m Z aaee KE Rene saa e adita kiti iy 
med rej E 3 £ (2 zo A LNAJO 
H Gzyńska Ñ S m 5 £ Cena sloika 60 et. 
x Paea ł : ać s Lb d SE Do tego mydło glycyrynowo bensoesowe po 30 et. Puder perski najlepszej 
fabryka i skład pierników w Jarosławiu przy ulicy Grodzkiej i 3go Maja. > + p ; M E mp z A b ` 3 sms 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy Szan. P. P. Publiczności, spodziewam się = + 8 r] jakooi WE po 35 et. proszek Son najpowniejszy środek 
takowe zachować i na przyszłość, dostarczając towary w jakości zagranieznym nieustępujące "z! ge” La przeciw molom, fiaszki po 20, 30 i 40 et. 
= [DĄ = 8 o Do nabycia tylko w pierwszym składzie apteeznym i perfumeryi 
ZĘ I. Wiśniewskiego magistra farmacyi w Krakowie ul. Stradom 1. 7. 


Rok założenia 1884. Ko 
Christofle & S-ka gf 


A. TUMIDAJSKI | aoi dostawy 
Św Wiedeń l. Opernriug 5. 
w Jarosławiu 
SPECYALNE PRZEDMIOTY 


Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
oqnin trwałe platerowane przedmioty stołcwe, w rozmaitych kombinacyach 
a 
Handel towarów korzennych |" | =" 
: a hoteli restauracyi, kawiarń, pensyonatów, klubów, menaży oficersxic 
WIN I DELIKATESOW. i dla okrętów. 


kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy na ciasta, konserwy 


jakości! 
JLBAAO [, i 


D sę 

i s ż i templem, 
Nj Wszelki wybór Kawy Ceylon Jawy złoty, Mocci arab- [O OŚ” nakladu srebra jost na každom przedmiooę 07maczona Stomp 
Z skiej, Perłowej. Cuba. e () „CHRISTOFLE'* 7 
e : z ` ji Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. 
5|Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa- |< „ję. R 
a m l 12 łyżek stołow. . 17.— 12 łyżeczek do 

nowej stynnej firmy 12 grabków stoł. . 17.— czarnej kawy . 7- 
(© k 
> =. 12 nożów stoł. . . 17.— 1 Sac oęz0py zt 
12 grabków des. . 15— 1 chochełka do śm.  3.2( 

| POPOWA Z MOSKWY T 12 nożyków des. . 15.— 1 łyżka półmisk. 4. — 
W s i i u f 12 łyżek do 12 podstaw. pod. n. 8.25 
Ż paczki 12 fnt. a fnt. ih fnt. O |i kawy E a= t 1 grab. do szyn. 1.50 
2 Esęcja Herbaciana z Runiem, D Cenniki ilustrowane gratis. | 
m. Stare Wina Tokajskie i Miody M. Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny i główny skład naszych 


wyrobów posiada li tylko handel jubilerrki 


Porter Angielski w oryginalnych bulelkach JULIANA STRZELECKIEGO 


we Lwowie. Rynek, 45. 


| Piwo Pilzneńskie 


pE Ceny zniżone o 15 ŒE 
pZ HENRYK BLATT ü Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


» ns s p Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowaneprzez 
krawiec męski z Wiednia Wysoki Wydział kraj. we Lwowie 


PET" w J aru § ł Gl w i u |_| | poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. 


tudzież pasy do maszyn. liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania 


— Cenniki gratis i franko — 
Dyrekcya: 
Ks Leon Pastor, Marceli Swiechowski. 


Wydawca Ludwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor zudwik Styrna. Druk L. Styrny w Jarosławiu. 


NAC , ; ; i ł , 
H l VV arszaw RAT Wszelkie wyroby ozdobne ja' o to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siat- 
2 ote ki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie hamaki sieci do polowania, sieci na konie od 

w Przemyślu: NA BRAMIE" much i śniegu itp. wykonane bywają starannie na osobne zamówienia. ; 
a Fi Towarzystwa posiadają swe składy komisowe: we T:wowie, Centralny Bazar krajowy; w 
poleca swój Przemyślu Bazar im. Żyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar towarz, handlowego; A 
ian. 5 i 1a] Towarzystwo produkacyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w arnowio 

l Sal p yj andlo GbiCy Y U 
Magazyn ubio 0W męskieh l dziecinnych handel p. Antoniego Świderskiego 


